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OBW IESZCZENIE.
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 

W SENACIE RZĄDZĄCYM 

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Gdy ogłoszona przez pisma publiczne a 
szczególniej przez jizirnnik Rządowy 29 
30 na Izień 7 b. tu. i r. lirj tacya dzierża
wy poboru konuimcyjnego żydowskiego w 
całym obwodzie Chrz.mjwskim skutku nie- 
odniosla, przeto do (..bycm takowej w biń- 
rze WydziiiEi Dochodów Publiczny* h nowy 
termin na dzień 22 b. ni. godzinę 10 z rana 
przeznaczonym zostaje, gtówiiiejszemi warun
kami tej dzierżawy są , opłata w kwartal
nych ratach czynszu rocznego do summy zip. 
8304 zniżonego, od której to summy rozpo
cznij si<* licytacya in plus, zlnżenie radium 
przed licyiacyą w kwocie złp. 830 gr. 12 i 
zlożenir kuucyi odpowiadającej dwociimiesię
cznej kuocio czynszu; ioue zhś warunki kon
kurentom iidzieloneiui być mogą do odczyta
nia w knncełlaiyi Wydziału Dochodów Pu
blicznych ,v godzinach przedpołudniowy cli. 

Kraków dnia II maja 1838 r.
W . W oi.f f .

(3r.) Nowakowski Sekr.

Aro  2563.
OBW IESZCZENIE.

WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu.

Na zasadzie rozporządzenia Senatu Rzą
dzącego z dnia 14 b. ni. Nr. 24Jo D. G., po
daje do wiadomości publicznej, iż dnia 21 
maja r. b. o godzinie 10 z rana odbędzie się 
w biórze Wydziału Dochodów Publicznych 
licytacya stanowcza na wypuszczenie w dzier
żawę wieczystą, (erbpaclrt)propinacyi z grun
tami w części wsi Prądnika Czerwonego do 
probostwu kościoła ś. Mikołaja należącej. 
Mnjący zatem chęć nabycia prawa do lej dsier- 
ż*wy, przed lerminiem licytacyi mogą się do. 
wiedzieć w koimnissyi włościańskiej e cenie 
piei wazego wy wołania jako też o innych wa
runkach.

Kraków dnia 16 maja 1888.
W . W o l f f .

( I r )  Nowakowski Sekr.

Dnia 23 inaia t. b. o godzinie 9 z rana, 
w domo pod L. 274 przy ulicy W iślnej, sprze
danym będzie przez publiczną licytacyą, za 
gotową srebrną monetę, obraz ijświętsiej



Maryi Panny z sukienką srebrną, 272 lu
tów wożącą, a to na skutek polecenia W . 
Trybunału z dnia 10 meja 1838 roku Nro 
2822.

Kroków d. 15 maja 1838 r.
Marcin Strzelbicki Notoryusz.

NOTARYUSZ PUBLICZNY 

IYolnego A  iepodległego i  ściele A stralnego  
Miasta Krakowa t Jego Okręgu.

Zawiadomią (..niejszyin, iż wskutek uchwa
ły rady familijnej w -sądzie pokoju W . Ml 
K. okr. I. nad. 21 kwietnia 1838 r. zapadłej, 
a przez Trybunat d. 2 maja b. m. i r. za
twierdzonej , odbywać się bęrL:‘a w gmachu 
Sukiennice zwanym o godzinie 9 rano w d. 
18 maja b. r. licytacya ruchomości, jako to: 
Sukien, bielizny i pościeli po ś. p. Apolonii 
Kozakiew iczów ej pozostałych.

Kral.ów dnia 15 maja 1838 r.
(3r.) Sebnstyan Korylowski.

Prawnie zajęte rnchoniości, jako t o : ka
napa, krzesła, koitfoda, sofa, stoliki, wdniu 
18 i 25 imaja r. b. 1838 to jest w piątek o go
dzinie 10 z rana w gmachu Sukiennicach przez 
publiczną licytacyą zprzedanemi zostaną. Chęć' 
kupna mający zechcą zię zejść na czas i miej
sce oznaczone.

Kraków dnia 16 maja I83S r.
Karol Koisiewicz Kom. Sąd.

Prawnie zajęte ruchomości, juko to: sre
bro, perełki, zegary, meble, futra różnego 
gatunku, lichtarze mosiężne, suknie i bieli
zna różna i mue sprzęty domowe, w dniu 
18 maja r. b. 1838, to jest w piątek o go
dzinie 10 z rana w domu pod L. 118 J na K a
zimierzu przy Krakowie stojącym przez pu
bliczną licytacyą sprzed-nemi sostnną; chęć 
kupna mający, zechcą się zejść na czas i 
miejlce oznaczone.

Kraków d. 2 maja 1S3S r.
(3r.) Karol Koisiewicz Kom. Sąd.

Cześć Polityczna.
—  Petersburg 18 (30) Kwietnia. —

W e wtorek, 12 b. m. N. Cesarz Jmćra
czył jeździć po ielaznćj drodze do Carskie
go Sioła i na powrót. Tam jechano 29, a

nazad 28 minut. N. Pan, będąc zupełnie 
zadowolony tak z szybkością jako dobrego 
urządzenia bezpieczności tych kursów, wy
nurzył swoje Monarsze ukontentowanie dy
rektorom towarzystwa, które bnduwało tę 
drogę, a nazajutrz, 13 b. m. pojechał zno
wu do Carskiego Sioła po u jże  drodze z N.

. Cesarzową Jmcią i całą swą Najjaśniejszą 
Rodziną; wycieczka ta udała się najpomyśl
niej , ku zupełnemu zadowoleniu dostojoych 
jadących. —  Dniem przed pierwszą jazdą, 
J. C. M. zdarzył się na żelaznej drodze przy
padek, który wskazał potrzebę przedsięwzię
cia na przyszluść pewnych środków ostrożno
ści, posiany był tą drogą do Carskiego Sio
ła furyer dworu Cesarskiego* Pietrów, z kil
ku innemi dworskieini służącemi, dla odwie
zienia tam w koszach i skrzyniach niektó
rych rzeczy, jako to: srebra, bielizny stoło
wej i t. p. Kosze te i .skrzynio ustawione 
były w otwartym lurgonie, na którym pomie
ścili się też i pomieninni aluSący. Od i Snier 
wylatujących z komina parowozu i padających 
na urgon, opalone zostały niektóre rzeczy 
i suknie jadących, lecz wkrótce je  ugaszo
no. W  tym dało się czuć siedzącym gorąco 
ze spoJu i dał się widzieć ogion pomiędzy 
stojącemi w furgonie skrzyniami i koszami. 
Krzyczeli oni na konduktora iżby wstrzymał 
machinę, nie dla znacznej odległościfurgona, 
który był oztatni z siedmiu pojazdów przez 
parewoz ciągnionych, glosy ich nie były sły- 
zzane. Tymczasem jedni z siedzących wysko
czyli zeń i potłukli s ię , a inni dostali się 
tfa dach poprzedzającego* pojazdu. Konduk
tor to spostrzegłszy w okamgnieniu zatrzy
mał działania . machiny. Płomień wtenczas 
Wzmógł się i ogarnął wszystkie rzeczy będące 
w ty lin: j  części, furgona. Po zatrzymaniu 
machiny ten ostatni został odesepiony i z kil
ku ludźmi zostawiony na drodzp. Rzeczy zaś 
przedtem jeszcze były wyjęte. Najmocniej 
się uderzył wyskakując z furgonu furyer So- 
loujew , ale nie niebezpiecznie. Ze śleditwa
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pokazało się że przypadek nastąpił z wylatu
jących z komina iskier. Ola zapobieżenia 
podobnym zdarzeniom na przyszłość przyjęto 
za prawidło: 1) Rzeszy w furgonach "składa
ne i mogące od ognia ucierpieć, pokrywać 
szczelnie skórami i 2) Od każdego pojazdu 
przeciągnąć sznurek do dzwonka, wiszące- 
gu przy parowozie, ażeby w razie potrzeby 
konduktor mógł natychmiast zatrzymać ma
chinę.

AV sobotę i 6 (28) bieżącego kwietnia, Ne
wa całkowicie puśoila. Od początku zamarz
nięcia po ten dzień, lód stał na Newie w prze
ciągu dni 140. — lima 17 (2 9 ) b. m. mie
liśmy tu w 1’ etersburgu pierwszy tegoroczny 
grzmot z błyskawicą.

—  Londyn 28 Kwietnia. —
ZroLiono uwagę, że teraźniejszo minister

stwo angielskie, obejmuje w składzie swo
im dziewięciu poetów, a teini są lordowie 
Melbourne, M ulgw ye, Holland, Glenelg , 
Palmerston, SI .rpeth i John Russel, tudzież 
Sir John Holhouse i p. Spring Rice. Ich 
poezye są wprawdzie tylko początkowemi 
wieku młodego doświedczeniami w wierszu- 
pisarstwie, ale odznaczają się przecież pię
knym talentem, pisma ministra spraw we
wnętrznych i kanclerza izby skarbowej. Lord 
Mulgrave pisał powieści, lord Melbourne ko- 
medyę, a lord Holland lluinacżył kilka sone
tów i epigramatów znanego Lope de Vegas.

Sir W . Betham, czytał niedawno w królew- 
sko-irlańdzkiej akademii, rozprawę o n ipisach 
e u | ; t i b e j s k i c l i ;  które znaleziono w Gubbion, 
mieście należącein do państwa kościelnego, 
przy odkopaniu starożytnej' świątyni, na sie
dmiu tablicach branżowych. Pięć z nich są 
pisane sposobem narzeczy semi ty jakich ud pra
wego na lewo, reasta po rzymaku. Rothuni 
Btaral się dowudzic, źe dawna Etrusków nio- 
Vw jest identyczna z ibero celtycką, podaje 
klucz do rzeczonych wyżej napisów, z których 
ułożone charakterem rzymskim przetłumaczył, 
dając un pierwszeństwo nad innemi , dlate-

gc , że obejmują ważne skazówki o wynalaz
ku igły magnesowej, (mał«go przewodnika) 
i o odkryciu przez dawnych Etrusków w^sp 
W . Brytanii, (trzech krajów na zachodzie, 
bogatych, zyznych, obfitujących w wielkie 
bydło czarne).

Donoszą z Nowego-Jorku, ża w kraju 
Arkansas nowo do zjednoczenia przypuszczo
nym , założono miasto nazwane Napoleon, 
niedaleko ujścia rzeki tegoż nazwania , to jest 
tam, gdziesię łączy z rzeką Missisypi. Przb- 
myśłny lud Ameryki północnej, buduje wszę
dzie, gdzie tylko miejsca stosowne i dogo
dne dla handlu upatrzr, nowe siedziby, któ
rym interesujące lub sławne imiona przywła
szcza aby tym sposobem więcej tum ściągnąć 
Osatiników. Niedaleko od miasta Napoleon, 
znajduje się miasto Vanbnren. tak, iż tym 
sposobom możny Cesarz Francuzów i tera
źniejszy prezydent S-anów Zjednoczonych, 
tuż obok siebie stoją. Pierwszym przedmio
tem, którego zaprowadzeniem w grodzie na 
ten sposób wzniesionym, zajmują się najgo
ręcej, byle tylko zubialo się w nim cokol
wiek ludzi zajętych handlom, rzemieślników 
• rolników, jest zwykle drukarnie i gazeta; 
tej ostatniej obowiązkiem jest, starać się roz
głaszać wiadomość o nowem miejscu i przy
czyniać się tym Bposobem dc jego zaludnie
nia. — Litle Rcck(>l alaskata), zowie się mia
sto dziś najznakomitsze w kraju Arkansas 
(graniczącym z T exas), w którem odbywa 
ciało prawodawcze zgromadzenia swoje a 
władze wykonawcze rezymiją. Gazeta tum 
wychodząca jest tak obszerna i tyle gadatli
wa że nie ustępuje Ladpej ongielskiej; wy
chodzi pod okazałym tytułom: »Arkansas 
Timet and Adrocate.

R O Z M A IT O Ś C I .
Ueugnot (Benjo) będąc za czasów cesar

stwa prefektem, zajmował się stutystyką, 
gdy- to był jodyny środek podobania się Ce
sarzowi. Napoleon przejeżdżając przez de-



parlament zarządzany przez Benjofa, usly 
szal, że tenże' prefekt niczem ni edaje się zmie
szać , i że na wszystko umie odpowiadać. 
» Przekonamy się, rzeki Napoleon, i przy 
pierwszej okoliczności zapytał z zwykłym u- 
śmiechem: Mości prefekcie, ile ptaków ko
czujących mieliście r. b. w waszym departa
mencie?* Jednego orla, odpowiedział prefekt 
niezmieszany.

W  bitwie pod Tafalgarem oficer angiel
ski został lak ugodzony kartaczem, iż chi
rurg otwarcie bliską śmierć mu oznajmił. 
Officer prosił tylko aby mu przyniesiono ko
szulę , dla zatknięcia rany. Zatrzymawszy 
tym sposobem ostatnie swoje siły, rzekł do 
przyjaciela: » W iesz, że moja biedna matka 
żyje jedynie z wsparcia, które odemnie od. 
bierała, pamiętaj ile statków stanie się na
szą zdobyczą przed moiin zgonem , i wyjed* 
oaj dla niej stosowny udzijl.* W  kilka chwil 
potem wyzionął dueba.

\V okolicach Anecy, celnicy zabili w le- 
s>e służącą, która miała przy sobie 100 fr. 
Po dopełnionym zabójstwie, zbrodniarze od
dalili się z postanowieniem schwytać pierw
szego lepszego na drodze i oskarżyć jako 
zbójcę. Tymczasem człowiek zbierając drze
wo był świadkiem całego czynu, sądząc że 
są daleko, zlazł z drzawa, aby zbrodnię wy
dać. Wkrócce potem zbójcy zjawili się na 
now o, przytrzymali niewinnego i oskarżyli 
przed sądem o morderstwo. Na uczynione 
mu pytania, zdołał tylko zaprzysiądź swoją 
niewinność. Wyrok już go skazał na wię
zienie , gdy nagle zawołał: »Panowie, jestem 
niewinny! mordercy stoją przed wami; ten 
ma w worku skrwawioną chustkę, którą ob
tarł zbroczone żelazo, n ten ina W bocie pie
niądze zabitej.* Na te słowa ulękli się zbój- 
cy, a po wykryc.u prawdy, zostali odprowa- 
dzieni do więzienia.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA- 
Od dnia 16 do dnia 17 Maja

PrendowBKi o b .. W yirykowBka, Pęc-iUowski. Jnr- 
dan Jan ou , B rodow ski, N eugebauer, z P olsk i; —  Bo
row ski o b ., B obrow ski Zclisiaw  b r ., z G a licy i; ■— 
VVolfgang , z PruBB.

Wyjechali z Krakowa.
K ochanow ski o b ,, W i e l g o s i ń B k i  o b . .  Ł abow sk i, N o 

wosielski o b ., do P o lsk i; — Jakubow icz , Trzebińska 
o b ., IMaciński, M yszk iew icz , do G alicy i,

Doniesienia.
Dobra 3 mile od Krakowa w gub. kra

kowskiej, mające 480 korcy wysiew u w pię
knym położeniu nad rzeką, z dostateczną pań
szczyzną, 180 mordów lasu, kamień wapien
ny i glina zdatna na ceg łę , ją do sprzeda
nia z wolnej ręki lub 7.adzierżawienia pod pe- 
wueini warunkami; wiadomość u właściciela 
domu pod L. 91 przy ulicy ś. Józefa. (4r.)

Otrzymawszy towary b ław alne z 
jarmarku wielkanocnego Lipskiego w  
najnowszym guście w transporcie pier
wszym , poleca się z sprzedażą tychże 
w  jak najumiarkowańszćj cenie szano
wnej publ.czności.

J u liu s z  A u g u s t  J o l l l l ,
przy ulicy Grodzkiej pod L .  88.

Dworek z ogrodem na przedmieściu Pi a*- 
sek p o ł o ż o n y ,  j e s t  do wydzierżawienia k«ż- 
dego czasu; pretendenci zgłosić się zechcą 
na uiicę K a n o n n ą  pod N. 126, gdzie bliższą 
powziąóć mogą wiadowosc. (3r.)
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